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NR 153 (6378) —  8 SIERPNIA 1990 R. ____________________ N O W O Ś C I  *

NieSetni żołnierze Powstania Warszawskiego

KAPRAL JĘDREK Z TORUNIA
da) w  M onachium , gdzie w  d n iu
1 V 1945 r. zastał uw oln iony  przez 
w o jska  am ery k ań sk ie .

*  *  *
W sie rp n iu  1945 r. J e rz y  T em p­

ski w stąp ił do 2 K o rp u su  P o l­
sk ich  S ił Z b ro jnych  n a  Z achodzie 
(we W łoszech) pod dow ództw em  
gen. dyw . W ładysław a A ndersa. 
S łużył w  2 b a ta lio n ie 'łą c z n o śc i 2 
W arszaw sk ie j D yw izji P an ce rn e j 
gen. bryg. B ro n is ław a R akow sk ie ­
go. Jego  m ac ie rzy s ty  b a ta lio n  
stac jonow ał w  M acarecie  k. Lo­
re to . N astęp n ie  (mairzec 1946 r.) 
w stąp ił do Szkoły  Podchorążych  
W ojsk Ł ączności 2 K o rpusu  w 
"Falkonarze k . A nkony. We w rz e ś ­
n iu  tegoż roku  ow a szkoła zosta­
ła  ew ak u o w an a  — w  ra m a c h .lik ­
w idac ji 2 K orpusu  Polsk iego  w e 
W łoszech — do M iliom  k. B ar- 
row  in F u rn ess  (N orth  C u m b er­
land) w  W ielk iej B ry tan ii.

W g ru d n iu  1946 r. u d a ło  m u 
się dostać — choć w aru n k o w o  — 
do A eronau tica l C ollege w  W im - 
b ledon ie  pod L ondynem . Je d n a k  
ju ż  po  p ierw szym  pom yślnym  se­
m estrze  m usia ł u s tąp ić  m iejsca  
w szlkcle A nglikom  w raca jący m  
z w ojska , gdyż ta k i w a ru n e k  po­
s taw iono  m u  podczas p rzy jm o w a­
n ia  d o  w spom nianego  coliege’u. W 
te j sy tu a c ji postanow ił w rócić  do 
k ra ju , aby  m ieć m ożność k o n ty ­
nu o w an ia  n au k i. Był bow iem  — 
ja k  w iększość m łodzieży w o je n ­
n e j — „spóźniony”, a  m a jąc  już 
21 la t  nie m ia ł jeszcze żadne­
go u k ie ru n k o w an ia  zaw odow ego, i

k im  p u n k tu  e tapow ego  — O żaro­
w a  k. W arszaw y — odjechał 
w raz  ze w spó łtow arzyszam i n ie ­
doli tra n sp o rte m  ko le jow ym  6 
paźd z ie rn ik a  — w  zak ra to w an y m  
w agonie bydlęcym , na sto jąco , w 
ogrom nej ciasnocie i zaduchu , o 
g łodzie i chłodzie — do jednego  
z n a jw iększych  n a  te ry to riu m  
ów czesnej III R zeszy obozu je ­
nieckiego — S ta lag u  344 L am s­
do rf (obecnie Ł am binow ice) w  
rejencjd opolskiej. P rzyby ł tam  
n astęp n eg o  dn ia , 7 październ ika .

W S ta lag u  344 L am sd o rf W ehr­
m ach t osadził 5789 (spośród 15 378 
w zię tych  do niew oli) pow stańców  
w arszaw sk ich : oficerów , podo fi­
ce rów  i strze lców  (szeregow ych), 
w  ty m  ok. 600 chłopców  w  w ie­
k u  12—18 la t, a  tak że  w iele  n ie ­
le tn ic h  dziew cząt. W obozie tym  
k p r. „ Ję d re k "  oprócz dokucz li­
w ego g łodu (dzienna ra c ja  żyw ­
nościow a w ynosiła  ok. 700 kalo rii) 
dośw iadczył b ru ta ln eg o  tr a k to w a ­
n ia  przez n iem ieck ich  w a rto w n i­
ków  w m u n d u ra c h  W ehrm ach tu , 
p rzen ik liw ego  z im na w  zdew asto ­
w anych  i słabo  ogrzew anych  b a ­
rakach , a także  n ęk a ła  go p laga  
in sek tów  (trag iczne  były  w a ru n ­
ki san ita rn o -h ig ien iczn e ) o raz  u - 
d rę k a  w ielogodzinych  apeli, p rze ­
p ro w ad zan y ch  przez w ładze s ta la ­
gu bez w zględu  n a  pogodę. O trzy ­
m ał tam  n u m e r obozow y 103912.

Dla w iększości n ie le tn ich  je ń ­
ców  ich p oby t w  Ł am binow icach  
s tanow ił ty lk o  e ta p  p rze jśc io ­
w y w  d rodze  do in n y ch  obozów 
u sy tuow anych  w  g łęb i N iem iec. 
Dzieci i m łodzież do la t  18 w y ­
w ożono ze s ta lag u  łam b in o w ick ie ­
go w raz  z dorosłym i jeńcam i. I 
ta k  w dn iu  7 X I, 1944 r. w y ek s­
ped iow ane  do "S talagu V II A 
M oosburg w B aw arii (pod M ona­
chium ) g rupę  20 n ie le tn ich  je ń ­
ców, w śród  k tó ry ch  by ł 18-letni 
k p r. Je rz y  T em psk i — „ Ję d re k ”. 
W g ru d n iu  1944 r. w ra z  ze 120- 
-osobow ą g ru p ą  tr a f i ł  do jen iec­
k iego  oddziału  roboczego (kam an -

WSROD w eteranów  II w ojny  
św iatow ej są też najm łodsi 

żołnierze Pow stania W arszaw ­
skiego, którzy po jego upadku 
zostali w zięci do n iew oli przez 
hitlerow ski W ehrmacht. Oni nig­
dy nie m ieli defilady zw ycięstw a, 
chociaż tak jak i inni w alczyli
o w olną Polskę, zapisując bo­
haterską kartę w  w ojennej h isto­
rii W arszawy.

„T oruń  w rodow odzie m łodych 
pow stańców  W arszaw y” — pod 
tak im  ty tu łem  ukazał się w  „No­
w ościach” 13 i 16 X II 1985 r. mój 
a rty k u ł. Z aw arte  w  n im  były 
m .in. nazw iska  pięciu to ru n ia n  — 
n ie le tn ich  jeńców  S ta lag u  344 
L am sdo rf (dzisiaj Ł am binow ice) 
w  re jen c ji opolskiej, odnalez ione 
w źród łach  poniem ieckich , a nie 
zn an e  lite ra tu rz e  P ow stan ia  
W arszaw skiego. Na. m oją p rośbę 
zam ieszczony został apel do o- 

• sób, k tó re  m ogłyby dostarczyć  
in fo rm ac ji o dalszych  losach  o- 
w ych  ch łopców -w eteranów  w alk  
w  pow stańczej W arszaw ie. U dało 
m i się n iebaw em  naw iązać  k o n ­
ta k t z jed n y m  z ow ych pięciu 
to ru n ian  — Jan u szem  P reyssem  
(„O dezw ał się pow stan iec  z To­
ru n ia ”, „N ow ości” z 1 V III 1986 r.). 
N iedaw no  napisał do m nie d rug i 
pow stan iec rodem  z T o ru n ia  — 
Jerzy  T em pski. Jego  re lac ja  poz­
w ala  pe łn ie j poznać trag iczne  
losy n ie le tn ich  żołnierzy  P o w ­
s tan ia  W arszaw skiego, k tó ry m  la ­
ta  w ojny  o deb ra ły  dzieciństw o.

* * *

Je rz y  T em pski urodził się 8 X II 
1926 r. w  T orun iu . Jego  ojciec — 
d o k to r ekonom ii ro ln e j — był 
p rezesem  P om orsk ie j Izby R ol­
niczej w  T o run iu . M łody Je rzy  
w czerw cu  1939 r. ukończył w 
Toruimiu szkołę pow szechną.

W k\Vieitniu 1941 r. Jerzego  
w raz  z m a tk ą  i s io strą  (b ra t p o ­
został n a  P om orzu) w ładze  h it le ­
row skie  w ysied liły  z ich  m a ją tk u  
B rzezink i k . T o ru n ia  do W arsza­
w y. T u Je rz y  w  czerw cu  1943 r. 
ukończył G im n azju m  M echanicz­
nie im . R. W olfram a p rz y  ul. 
M iodow ej 3. W e w rześn iu  tegoż 
ro k u  zaczął uczęszczać na  k om ­
p le ty  ta jn eg o  n au czan ia  w G im ­
n az jum  im. W. G órskiego.
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chodzie. Z d jęcie  z 1947

Z chw ilą  w y b u ch u  P o w stan ia  
W arszaw skiego Je rzy  czynnie w  
nim  uczestn iczył jak o  żołn ierz  
A rm ii K ra jo w e j, posługu jąc  sdę 
pseudon im em  „ Ję d re k ”. W alczy ł 
w  p lu to n ie  por. „Sokoła” w cho­
dzącym  w  sk ład  kom pan ii do­
w odzonej przez por. A lfreda  K u r­
czew skiego — „A m brozję” (b a ta ­
lion AK „Zarem>ba”-„ P io ru n ”, k tó ­
ry  w  końcu w rz e śn ia -1944 r. s ta ł 
się częścią 72 p u łk u  p iecho ty  AK).
W sk ładzie  sw ej m acie rzys te j 
k o m pan ii strz. „ J ę d re k ” w alczył 
po “ obydw u s tro n ach  ul. Em ilii 
P la te r  (od ul. W spólnej do ul.
W ilczej). A kcje  bojow e sp ro w a- P o lsk lch  S lł Z b ro jn y ch  
dza ły  się do dzia łań  żaczepno-o- 
b rcn n y ch  oraz w ypadów  pcd 
gm ach  F izyki D ośw iadczalnej U- 
n iw e rsy te tu  W arszaw sk iego  przy  
ul. H ożej i na  inne  p u n k ty  opo­
ru  w roga w re jo n ie - te j u licy  (na 
zachód od ul. E m ilii P la te r).

Za m ęstw o w y k azan e  w  w a l­
k ach  na  u licach  i barykadach , 
sto licy  „ Ję d re k ” 22 w rześn ia  zo­
s ta ł aw ansow any  do s to p n ia  s ta r ­
szego Strzelca, a w  dn iu  2 paź­
d z ie rn ik a  — k ap ra la .

. P o  u p ad k u  P o w stan ia  W ar­
szaw skiego  k p r. „ J ę d re k ” poszedł 
4 paźdz ie rn ika  1944 r. do n ie ­
w oli n iem ieck ie j jak o  żołnierz 72 
pp  AK pod dow ództw em  pp łka  
J a n a  Szczurka-C ergow sk iego  — 
„ S ław b o ra” (28 D yw izja  P iecho ­
ty  AK im. M acieja  R a ta ja  p ik a  
E d w ard a  P fe iffe ra  — „R ad w an a”), 
chociaż m ógł opuścić ru in y  sto ­
licy  w raz  z ludnośc ią  cyw ilną. 
Z p ie rw s zeg o w  jeg o życiu  jen  iec-

Do Polsk i w rócił w e w rześn iu  
1947 j .  i już w  p aźd z ie rn ik u  te ­
goż ro k u  znalazł się n a  k u rs ie  
ze ro w y m  P o litech n ik i W arszaw ­
sk ie j. W styczn iu  1953 r. ukończył 
W ydział M echan iczno-T echno log i­
czny  te j uczeln i. P racę  zaw odow ą 
rozpoczął w  1951 r. — jeszcze 
podczas stud iów  — w  B iurze 
P ro jek to w an ia  Z ak ładów  P rzem y ­
słu  M etalow ego  „P ro zam et” — 
obecnie „P ro d lew ” (W arszaw a, 
u l. S en a to rsk a  12) — i d o  dzisiaj 
(p rzez 39 la t)  ta m  p racu je .

W  ciągu  teg o  o k resu  Je rzy  
T em psk i p rzeszed ł p rzez  w szy st­
k ie  s to p n ie  zaw odow e od a sy s ten ­
t a  p ro je k ta n ta  aż  do g e n e ra ln e ­
go p ro je k ta n ta  w łącznie . Od m a r ­
c a  1980 r. je s t ek sp e rtem  w  dz ie ­
dzin ie  p ro je k to w a n ia  przem ysłu  
od lew niczego A gencji ONZ 
UNID O  (W iedeń) i w  ty m  cha­
ra k te rz e  p rzebyw ał na  M alcie, 
p e łn ią c  fu n k c ję  k o o rd y n a to ra  
p ro je k tu  i budow y now ej od lew ­
ni. O becnie n a d a l p racu je  w 
b ra n ż y  p ro je k to w a n ia  odlew ni, 
p e łn iąc  fu n k c ję  głów nego p ro ­
je k ta n ta  dw óch zak ładów .

Z a udzia ł w  zm ag an iach  z 
..h itle row sk im  o k u p an tem  Je rzy  
T em psk i zosta ł m .in. u h o n o ro w a­
ny K rzyżem  A rm ii K ra jo w e j, 
W arszaw sk im  K rzyżem  P o w stań ­
czym  i M edalem  W ojska. N ie 
uzyskał — podobnie ja k  in n i — 
odszkodow an ia  ze s tro n y  N iem - 

żo łn ierz  ców  za d oznane  k rzy w d y  i u tr a -  
n a  Z a - cone dzieciństw o, 
r. DAM IAN TOMCZYK
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